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Jubileusz upodlenia!
W  spraw ie historji ruchu „narod(tw o-deniokratyczuego “ zam ieszcza _ „Przegląd Poranny" z dnia
■■;4;A x  31. 12. 1924  r. następujące uw agi:

. . ,,Przed kilku tygodniam i opubiiko- 

w alisiny  'za tygodnikiem h\\ iadom ości 

L itęrackiff' nieco dokum entów  histovycz 

uycb i cytat z dziejów „iedołogji' 1 * i na ­
czelnego organu N arodow ej D em okracji 
^G gzely W arszaw skiej", która z w ielką  

pom pą gotuje się obecnie do obchodu  

150-letn jubileuszu istn ien . tego pism a

1 W A R SZ A W A , 31. 12. 1924 .
W najb liższym ,,D zienniku U staw "  

m a się ukazać rozporządzenie Prezyden  

ta R zplitej w -spraw ie DCBAr e w i z j i k o n c e s y j  
h a n d l o w y c h  n a  a r t y k u ł y m o n o p o l o w e .

W A R SZ A W A , 31. 12. 1924.
Jedna z korespondencyj w arszaw -  

fskich przynosi z M oskw y w iadom ość że  
K om itet w ykonaw czy III-ciej m iędzyna­
rodów ki w y d a ł  o d e z w ę d o r o b o t n i k ó w  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  z  p o w o d u w z r o s t u  
r z e k o m e g o  b i a ł e g o  t e r r o r u  w  P o l s c e . 0 -  

.dezw a zaw iera m nóstw o obelg pod adre ­
sem  polskiej burżuazji i jej sprzym ie­
rzeńców  polskich . P e p e s o w c ó w - b a n d y ­

t ó w , k t ó r z y  z n o w u  r o z p o c z ę l i s t o s o w a ć  
n a j s t r a s z n i e j s z e  r e p r e s j e  w z g l ę d e m  p o l ­

s k i e j p a r t j i k o m u n i s t y c z n e j , w alczącej

R ew izja ta dokonana będzie stopniow o  
w  ciągu dw óch lat. C hodzi o to . ażeby  
w s z y s t k i e  t e  k o n c e s j e  z n a l a z ł y  s i ę  w  r ę ­

k a c h  i n w a l i d ó w  w o j e n n y c h , o r a z  w d ó w

i  s i e r o t  p o  u r z ę d n i k a c h  p a ń s t w o w y c h .

za w olność klasy robotn iczej. O d e z w a  
ę m a w i a  w y d a n i e  p r z e z  S e j m  s ą d o m  p o ­

s ł a  Ł a ń c u c k i e g o  i t r z e c h  p o s ł ó w  u k r a ­

i ń s k i c h , którzy jakoby m ieli być are­
sztow ani. (T o ostatn ie jest niepraw dą  
—  przyp. red .) O dezw a oskarża polską  
burżuazję o z a m i a r  s p r o w o k o w a n i a  p r o ­

l e t a r i a t u  i p r z y g o t o w a n i a  n o c y  ś w .  B a r ­

t ł o m i e j a  w e d ł u g  w z o r u  e s t o ń s k i e g o .  O d e  
zw a naw ołuje robotn ików  całego św iata  
d o  p r o t e s t u  z  p o w o d u  a r e s z t o w a ń  k o m u ­

n i s t ó w  p o l s k i c h i w zyw a kom unistów

! polskich  do dalszego działania

Jakiej to „ideologji" półtora  w ieczną  
trw ałość będzie obchodzić N ar. D em o­

kracja opublikow ane cytaty i dokum en ­
ty udow odnij w ystarczająco B ez  

w zględu na w artość m oralną tej idcolo  
gji stw ierdzić należy , iż „G azeta W ar­

szaw ska" pozostała w ierna testam ento ­
w i sw ego założyciela ks. Ł uskiny, glo- 

ryfikatora rzezi Pragi i piew cy tryum ­
fów oręża ujarzm iciela  -Polsk i Suw oro-' 

w ą. N a tym  sam ym bow iem poziom ie 
etycznym  i narodow ym  co ’ ks. Ł uskiny  

służalcze i podłe płaszczenie się w obec 
w rogów sto i obecny kierunek „narodo­
w y" „G azety W arszaw skiej" pod redak ­

cją p. Z ygm unta W asilew skiego.
P. V  asdew ski nie otrząsnął sic jesz­

cze z 'a tm osfery upodlenia i serw ilizm u, 
którem u z najw iększem pośw ięceniem  i 
sam ozaparciem  się hołdow ał jego m istrz  

ii ideow y protoplasta podobn ie jak w ier­
ni m u byli redaktorzy ,,G azety W ar­
szaw skiej", rzucając obelg i i kalum nje  
na w ojsko polskie, które odw ażyło się  
podnieść broń przeciw zw ierzchności w  
roku 183Ł Stopięćdziesiąt lat niew oli 

przykuło płom ienne serce i w zniosie u- 
inysły redaktorów „G azety W arszaw ­
skiej" do stóp zw ierzchności najeźdź­
ców . T ym służyli uniżenie obdarow y ­
w ali ich zło tem i tabakieram i, zło tem i 

szablam i, rzucali kw iaty pod kopyta  
końskie tratu jące w olność Polski.

N ic też dziw nego, że po za zw ierzch ­

nością obcą nie m ieli zaufania do żad ­

nej w ładzy rodzim ej.
G dy Sejm  obrał Prezydenta, który  nie  

przypadł do gustu obozow i „G azety W ar 
szaw skiej" nie uznano go za praw ow itą  
w ładzę polską i ogłoszono gó ,,ich pre-

MMwlPKlmOffllii
W A R SZA W A , 31. 12. 1924.

Z L ondynu donoszą: „D aily T ele­

graph 1 otrzym ał z B erlina w iadom ość, 
w edług k t ó r e j  T r o c k i u w i ę z i o n y  j e s t  n a  
K r e m l u w  o d d z i e l n e j c e l i . Pow odem  
aresztow ania było to , że T r o c k i  o d m ó w i ł  
w y j a z d u  n a  K a u k a z . C e l a T r o c k i e g o  
j e s t  p o d  s t r a ż ą  s i l n g o  o d d z i a ł u  C z e k j i .  

zydęntem ", a po jego śm ierci m ordercę : 
pasow ano na bohatera narodow ego! 1 

Przecież Prezydent M ęczennik nie był z 
tych , którzy jak Suw orow lub W . K s. 
K onstanty reprezentow ali praw ow itą  
w ładzę! lego to m ożna było ... A le w a ­
ra od buntu przeciw  praw dziw ej zw ierz ­

chności ’.

tnaig  rr 11 ~ ~m rr  r"ifrr~n?-m ririirmr—

Wszystkie rady miejskie 
w Polsce zostanę rozwiązane!
W ybory odbyłr się na zasadzie ordynacji, obow . w b, kongresów ce

W A R SZ A W A , 31. 12. 1924.
W  szerokich kołach m iejskich dużą  

konstrukcję w yw ołała w iadom ość, że w  
rządzie, na w ypadek gdyby prace usta­
w odaw cze odsunęły na duży okres w pro  
w adzenie w  życie ustaw y  sam orządow ej, 
o m a w i a n y  j e s t  p r o j e k t  r o z w i ą z a n i a  R a d

Pewizia kemcesyj artykuły 
monopolowe

M ają one w ciągu dw óch lat dostać się do rąk inw alidów , w dów
i sieró t po urzędnikach.

„Moc ś®. Bartłomieja (i) Polsce
N ow a faza auty  polskiej propagandy ze strony sow ietów

Olbrzymia egzekucia zbiorowa 
w Chinach

Pisze np. p. Z ygm unt W  asilew ski:

„N ie m ożna iść dalej w ten sposób, 
jak się robi w  szkole podchorążych,  

gdzie z jednej strony m am y uczyć kar­
ności, a z drugiej każem y im  obchodzić  

św ięto szkoły w  dzień 29. listopada, aby  
m łodzież w ojskow a rozpam iętyw ała  

w zór historyczny w W ysockim , który  

m i e j s k i c h  w  c a l e m  p a ń s t w i e z w y j ą t ­

k i e m  w o j e w ó d z t w  k r e s o w y c h .

W obec tego w ybory odbyły się na za­

jadzie ustaw y sam orządow ej, o b o w i ą z u ­

j ą c e j  w  K o n g r e s ó w c e , k t ó r ą  r o z c i ą g n i ę t o  

b y  n a  c a l e  p a ń s t w o .

prow adził podchorążych d o  b u n t u  p r z e ­

c i w  z w i e r z c h n o ś c i " .

Jakiej zw ierzchności! Praw ow itej 
czy narzuconej?

T ak! W ysocki to buntow nik . N ie  
w olno podchorążym obchodzić rocznicy  
N ocy l  istopadow ej. T o bunt przeciw  
zw ierzchności. N iech żyje zw ierzchność! 
N iech żyje K s. K onstanty!

K s. Ł uskino! Śpij spokojnie w  gro ­
bie. T estam ent tw ój w ypełniony."

ly le „Przegląd Poranny". P r a s i e  

„narodow o- dem okratycznej" nie n a  r ę ­

kę, że im  w  jej krzątanin ie r e k l a m o w o -  
j u b i l e u s z o w e j  zepsuły h u m o r  n a u k o w o -  

h i s t o r y c z n e  b a d a n i a , które w skazały n a  
m ę t n e  ź r ó d ł a  c a ł e j  p a r t y j n e j  p s y h i k i t a k  
z w a n e g o  „ n a r o d o w o -  d e  m o k r a  t y c z n e g o "  

s t r o n n i c t w a  w  P o l s c e .

■ N i c m o g ą c z a p r z e c z y ć o c z y w i s t y m  
tak tem , skonsternow ani dosiadają (zo ­
bacz „S łow o Pom ." N r. 1 z dnia l. 1. 1925) 
znaną w yćw iczoną s w o j ą  s z k a p ę ż y ­

d o w s k ą , na której w  każdoczesnym p o ­

czuciu bezsilności zw ykli w yruszać w  

pole w alki.
A  w ięc i św ieżo ogłoszone fakty , p i ę t '  

n u j ą c e  k s . Ł u s k i n ę  j a k o  z d r a j c ę n a r o ­

du, jakoteż i argum enty , ośw ietlające  
charakter i cel endeckich redaktorów  
usiłu ją piętnow ać jako akcję żydow ską, 
skierow aną rzekom o przeciw s a k r a m e n ­

t o m  P o l s k i . M ę c i c i e l e  n a r o d o w e j  k a d z i  
na Pom orzu, w rodzaju endeckich re ­
daktorów dla sw oich e g o i s t y c z n y c h  k u ­

p i e c k i c h  r a c h u b ,  b a ł a m u c ą o p i n j ę n i e ­

św iadom ych szerokich m as, e k s p o l a t u -  

j ą c  d l a  n i s k i c h  c e l ó w , łatw ow ierność i 
naiw ność sw oich czyteln ików i słucha  
czy, których jak kom iniarzem dzieci, 
straszą żydem zaw sze, naw et w tedy, 
gdy  p r a w d a  c h o c i a ż  b o l e s n a  j e s t  r z e c z y ­

w i s t a .

B yłby czas najw yższy , aby ci pano ­
w ie z tej ż y d o w s k i e j  s z k a p y  skierow anej 
przeciw uczciw ym  polakom  raz już zlę­
kli, a zw alczali żydów  raczej na tym  te ­
renie, n a  k t ó r y m  i c h  w s p i e r a j ą .
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W A R SZ A W A , 31. 12. 1921.
P r o p a g a n d a n i e m i e c k a n a K a s z u ­

b a c h  z a t a c z a  c o r a z  s z e r s z e k r ę g i , c e n ­

trum  jej znajduje się w  W e j h e r o w i e . A -  
gitację pi ow adzi k i l k u  . N i e m c ó w  i K a ­

szubów . W m aw iają oni w  ludność ka ­
szubską, że stanow ią o d r ę b n y  s z c z e p  i 
agitu ją za r u c h e m  seperatystycznym , 
ażeby później przeciągnąć K aszubów do  

N iem ców .

C Z E M  S I Ę  R Ó Ż N I N O W A  U S T A W A  

W E K S L O W A  O D  D A W N E J ?

Z dniem  1. stycznia 1925 w chodzi w  
życie n o w a  u s t a w a  w e k s l o w a , która pod  
pew nym i w zględam i różni się od tym ­

czasow ej.
O ile na w ekslu znajduje się żyro , to  

posiadacz jego m usi p o  u p ł y w i e  c z t e r e c h  
d n i  po proteście zaw iadom ić żyranta, że  
w eksel został zaprotestow any. T akie za ­
w iadom ienie należy posłać listem  pole­
c o n y m , albo uczynić to p r z y  ś w i a d k a c h .  
O ile tego zaw iadom ienia niem a, to po ­
s i a d a c z  w e k s l a  j e s t  o d p o w i e d z i a l n y z a  
w s z e l k ą  s z k o d ę , którą m usi ponieść ży ­
rant. O ile żyrant zaznaczy przed pod ­
pisaniem  w eksla, że uw alnia go od pro ­
testu , tb w e k s e l n i e  m u s i b y ć  p r o t e s t o ­

w a n y  i nie trzeba o proteście zaw iada ­

m i a ć .

Stracono 800 żołn ierzy za rabunki.
L O N D Y N , 30. 12. 1924 g a n i ę  n a  8 0 6  ż o ł n i e r z a c h  a r m j i c h i ń s k i e j

Z Pekinu donoszą o  o l b r z y m i e j  e g z e - k t ó r z y  d o p u s z c z a l i s i ę  r a b u n k ó w  z p o -  
k u c j i  z b i o r o w e j ,  j a k i e j  d o k o n a n o  w  K a u - w o d u  n i e w y p l a c a n i a  i m  ż o ł d u .

Z językiem polskim naokoło 
świata

postanow ił się w ybrać w  dzień sylw estrow y pew ien  
artysta z W arszaw y.

W A R SZ A W A , 31. 12. 1924. t^obić na bilet. L echow ski um ie m ało- 
/W  środę w yjeżdżał z W arszaw y ar- ■ w ać, grać na skrzypcach, nuaczył się  

tysta B runo L chow ski, który podjął się ^szew stw a, fryzjerstw a, sztuk m agicz- 
dokonać podróży bez pieniędzy posługu- nych a oprócz tego popisuje się siłą- 

jąc się jedynie językiem  polskim Przed choć jest bardzo  szczupły .
odejściem  pociągu L echow ski m usiał za- -----

VII. Jorku wyglaM 40 uilioiOi doMw 
(jraWfikacii twiatennydi.

W ielkości finansow e z W allstreet w  
N ow ym  Jorku, porobiły w  ostatn ich ty ­
godniach przedśw iątecznych tak św iet­
ne in teresy , że p r a c o w n i k o m  i c h  w y p ł a ­

c o n o  o l b r z y m i e  s u m y  w  f o r m i e  g r a t y f i -  

k a c y j  ś w i ą t e c z n y c h .

W edług doniesienia ,,N ew Y ork H e­
ralda", ogółem w ypłacono na św ięta w  
N ow ym Jorku gratyfikacji na sum ę 4 0  
m i l j o n ó w  d o l a r ó w . Jedna z w ielk ich  
firm dała całem u sw ojem u personałow i 
g r a t y f i k a c j ę  w  w y s . c a ł o r o c z n e j p e n s j i .

W  w iększości innych firm  zadow olo ­
no się w ypłaceniem „ t y l k o "  p ó ł r o c z n e j  

p e n s j i . M niejszych gratyfikacji w ogóle 
w  N ow ym  Jorku  nie w ypłacono.



S tr . 2
r»  i '*

W tamtym roku
T y lo le tn ia —  a m im o  to  z a w sz e n o ­

w a , z a w sz e je d n a k o o c z e k iw a n a n o c  

S y lw e s tro w a .  i
i w  u b ie g ły m  ro k u , a c z k o lw ie k c z łe k  

n ie b y ł sk o ry d o z a b aw , m a ją c k ło p o ­

tó w  ( i w e k s li z a p ro te s to w a n y c h ) d o sy ­

ta  _  k ie d y  i z  b ra k u  „ ś ro d k a o b ie g o w e ­
g o "  —  m ia ł k ie p sk i h u m o r, a  je d n ak  m i­

m o  to , n ik t n ie  c h c ia ł sk a zy w a ć s ię n a  

p o k u tę .
—  C z y  s ię z a b aw ić ?

—  T a k ż e p y ta n ie ! ...
W sza k  ro k s ię c z e k a n a  tę c h w ilę u -  

d e c h y , z a b a w y , —  b e z tro sk i... T o te ż  

i u  n a s o b c h o d z o n o S y lw e stra „ T ra d y ­

c y jn ie" —  c z y li w e so ło ,. O  p ó łn o c y  u li­

c a m i m ia sta p rz ec ią g a ły  g w a rn e tłu m y ,  

śp iew a jąc , p a ląc  o g n ie  b e n g a lsk ie n a w e t 

s trze la ją c  ,n a  w iw a t" . P o m ię d zy  sp a c e -  
ru ją ce m i u w ija ły  s ię ró w n ież  k o s tju m y  i 

m a sk i n a k tó re d y sk re tn y  k s ięż y ć p a ­
trz y ł p o b ła ź liw e m o k ie m  n a w sz y s tk ie  

w y b ry k i i o z n ak i ra d o śc i z o k a z ji w i­

ta n ia  , N o w e g o R o k u " , sp o g ląd a ła  i n a  ­

sza  p o lic ja , b a rd z o  lic z n ie sk o n sy g n o w a -  

n a  i p a tro lu ją ca  n a  u lic ac h .

C i, k tó rz y n ie c h c ie li w itać N o w e g o  
R o k u p o d  g o lem  n ie b e m , sc h ro n ili s ię  

p o d  g o śc in n e d a c h y p rz y b y tk u w e se la

n o c y  sy lw e s tro w e j. B a w io n o s ię w ięc  

z n a k o m ic ie , . p rz e d e w szy s tk ie m w ONMLKJIHGFEDCBAte ­

a trze T u  p o w itan o  R o k N o w y —  n ie  

.s z a m p a n e m  —  a le p e rlis ty m  h u m o re m .

„ P o n w rza n k a w  o b lę że n iu . K a ż d y s ię  

d o i n ie j c isn ą ł, z a b ie g a ł o  je j w z g lęd y  i 

m ie jsc e  p rz y  je j s to lik u . N a  g ó rn e j sa li  

b a w io n o s ię i ta ń c z o n o d o  b ia łe g o ra n a .

„ B risto l'* ró w n ie ż p e łn y . W śró d w e ­

so łe j z a b aw y  b a w io n o  s ię  d o sk o n a le  p rz y  

a k o m p a n jam e n c ie d o b o ro w e j m u z y k i.

„ N o w o ści'*  —  n o  te  —  to  lite ra ln ie i 

d o s ło w n ie ... n a b ite ! O  w o ln y m  s to lik u  —  

n a w et ra n o —  m o w y n ie b y ło . A le z a  

tó  c o ta m  b y ło ? ! W sze c h w ła d n ie p a n o ­

w a ł h u m o r, k tó re g o g o śc io m u ż y c za li  

a r ty śc i te a trz y k u z e S ta ru szk ie w ic z em  

n a  c z e le .

W .D w o rz e A rtu sa " to  w . śp ie w u  

„ L u tn ia * * u rz ą d z a ła „ W ie cz ó r S y lw e s tro ­

w y 1" n a  k tó ry m  ta ń cz o n o  d o  ra n a .

W  re s tau ra c ji h o te lu „ P o d O rłem 1 * , 
„ P o lu tiii“ , „ T rzy K o ra n y ” i ,,A rtu sie* *  

b a w io n o s ię ró w n ież o c h o c z o .

Ś w it w  k o ń c u  p o ło ż y ł k re s te j n o c y  - -  

k tó ra  p rz y  ty c h  h u m o ra c h m o g ła b y s ię  

p rz ec iąg n ą ć je szc z e p rz ez c a ły  w c z o ra j­

sz y  d z ień , g d y b y śm y  m ie li w ię c e j... p ie ­

n ię d zy

Miesiąc wlezienia za przebranie: 
sie w suknie kobiece.

P u b lic z n o ść , a sy stu ją c a ro z p ra w ie  

są d o w ej w  c z a s ie je d n e g o z p ro c e só w  w  

B e i  lin ie , b y ła n ie z m ie rn ie z d z iw io n a ,  

g d y p o w y w o ła n iu n a z w isk a E rn e sta  

M id d e n h o rfa , z jaw iła s ię p rz e d sę d z ią  

m łc  d a , e leg a n ck o u b ra n a  p a n n a .
- - K o p a n i je s te ś? —  z a p y ta ł s ię je j 

p rze w o d n ic zą cy .
- - Je s te m E rn e st M id d e n h o rf —  

^ rzn . la ła o d p o w ie d ź .

P rz e w o d n ic z ąc y o b u rzy ł s ię z p o w o ­

d u u p ra w ia n ia ta k iej m a sk a ra d y , u w ła ­

cza ją cej p o w a d ze try b u n a łu , a le E rn e s t

M id d e n h o rf n a sw ą o b ro n ę w y ja śn ił, ż  ‘ 

.g ra jąc  s ta le  ro le  k o b ie c e w  je d n y m  z  k a  

J ja re tó w  b e rliń sk ic h , ja k o  su m ien n y  a r  

ty s ta , u w a ża ł z a  k o n ie cz n e n o sić su k n ii 
k o b iece n a w et w  ży c iu  p ry w a tn em .

. N ie ste ty je d n ak , „ su m ie n n y  a r ty s ta  

n ie w y ro b ił so b ie p o z w o le n ia n a n o sz e  

n ie  su k ie n  k o b ie c y c h , w o b e c  c z e g o są t  

/sk aza ! g o n a m iesiąc w ięzien ia . Z a zn a  

p z y ć n a le ż y , ż e w  N ie m c z ec h u d zie la m  

są m ężczy zn o m  p o zw o len ia n a n o szen ie  

$ u k ien k o b iecy ch ty lk o n a p o d s ta w ie  

p rz e c z en ia u rz ę d o w e g o  le k a rz a .

„ M a łże ń s tw o F re d e n y “
k o m . w  3 a k t. A n d re P ic a rd e ’a i Ja g e r-S e h m id ta ’a .

K o m e d ia  ta  k a ż ę  d o m y ś la ć s ię ż e  ro ­

b io n a b y ła  ja k o b y n a  z a m ó w ie n ie , c e ­

le m  z a p e łn ie n ia w iec zo ru S y lw e stro w e ­

g o  w  ja k im ś  z f ra n cu sk ic h  te a tró w . C h o ­

d z iło  o 1 p o sp ie ch , te m a t i k o n ie c z n ie o  

c h a ra k te r o k o lic zn o śc io w y . S p ó łk a a u ­

to rsk a z a ła tw iła s ię z p ro b le m e m  ła tw o .  

N iec h a j d ru g o rzę d n a  ta n c e rk a , w y ry w a ­

ją c  s ię z k o ła  sw o ic h  w ie lb ic ie li, sc h w y ­

c i n a  w ę d k ę b o g a te g o ’ fa b ry k a n ta k o n ­

se rw  i p a te n to w a n e g o c y m b a ła , k tó ry  

^ w ied z io n y  „ s ław ą "  te j sy re n y  n ie c h  p o ­

s ta n o w i s ię  z  n ią  o ż e n ić  k u  je j k a rje rz e  i 

u c ie sz e w ie d ź m y  —  m a tk i. P a rd o n ! A le  

S y lw e ste r! O tó ż n ie c h  w  n o c S y lw e stro ­

w ą  z e z m ian ą  ro k u  z m ien i s ię ta k ż e d u ­

sz a b o h a te rk i p o d  w p ły w e m  m iło śc i k u  

.m ło d z ie ń c ze m u a d io ra to w i, n ie c h a j o b u ­
d z i s ię w  n ie j „ u c z c iw o ść "  —  sp o n ie w ie  

ra n a  p rz e z  n ie w d z ięc z n ik a , k tó ry  p o tra k  

to w a ł k o c h a n k ę e p izo d y c z n ie , rz u c a ją c ą  
s ię w  k o ń c u  w  ra m io n a  z a ś le p io n e g o  w  

n ie j n a rz ec z o n e g o , z n a ją ce g o ju ż c a łą  
sy tu a c ję  i —  k o n ie c .

W  c a łe j b u d o w ie w id o c zn a je s t im ­

p ro w iza c ja . A k t p ie rw sz y k a b a re to w y ,

R e ż . M , L e n k ,  

d ru g i w o d e w ilo w y , trz e c i o m a ło ż e n ie  

tra g ic zn y , z se n ty m e n te m  i g o ry c z ą . Ja ­

k o  m o to r s łu ż y m a n ek in p ie ro t. k tó ry  

sw o je m  ą u i p ro q u o z ż y w y m  p ie ro te m  

w y b a w ia b o h a te rk ę  z  k ło p o tu  i o s ta te c z ­

n ie p rz e tw a rza  ją e ty c z n ie . „ M ałż eń s tw o  

je s t ty p o w y m in c y d e n te m S y lw es tro ­

w y m  i n ie  p o  to  z ro b io n e m , a b y  s ię n ie m  

k ry ty c z n ie z a jm o w a ć , le c z  a b y  s ię  śm iać  

z se n ty m e n c ik ie m  p rz e d  ż ło ż e n iem  so b ie  

n o w o ro c z n y ch ż y c ze ń .

W y sta w io n o „ c ie p lu tk o " , b a rw n ie -  

g ran o „ p ia n o " i z e s to so w n y m h u m o ­

re m . P . O rleń sk a m ia ła  b ły sk o tliw e  m o ­

m e n ty z w łasz cz a g d y  ro z ta cz a ła d e k -  

to w n ą te c h n ik ę k o b ie c e j k o k ie te r ji . W  

a k c ie trz e c im  w y d o b y ła k ilk a  g łę b szy c h  

m o m e n tó w  p sy c h o lo g ic z n y c h ; se re n a d a  

w  d ru g im  w y p a d ła fa scy n u ją c o .

P . L e n k rg ra ł z w ła śc iw y m  so b ie k o ­
m iz m e m  l& rtran d a , p . źd z ito w ieck i s ta ­

w ia ł z rę c z n ie p ie rw sze k ro k i n a  te re n ie  

p ie rw sz y ch m ło d z ie ń cz y c h p o d b o jó w ,  

p . W iśn io w ieck i p rz e w o d z ił z se n a to r ­

sk im  k o m izm e m  k lu b o w i n ie p o p ra w n y c h  
a d o ra to ró w .

ITliUgiUtm—BIlill ............ || II, I

P ijań s tw o w  A m e ry c e sz e rz y s ię c o ­

ra z  g ro ź n ie j, m im o  ż e  ró w n o c z eśn ie v a l-  

^ a  z  n ie m  p rz y b ie ra c o raz b a rd z ie j n a  

o s tro ż n o śc i i rz e cz y w iśc ie w y śc ig p rz e ­

m y tn ik ó w  z a g e n ta m i p ro h ib ic y jn y m i 

s ta je s ię b a rd z o  in ten sy w n y , g d y ż o b ie  

s tro n y  „ w z ię ły n a  k ie ł" —  ja k s ię to  

m ó w i. O sta tn ie d z ie n n ik i a m e ry k a ń ­

sk ie  d o n o szą  z W a sz y n g to n u , ż e  w  c ią g u  

^ b ie g łeg o  ro k u  a g e n c i p ro h ib ic y jn i a re ­

sz to w a li 0 8 j  6 1 o só b z a n a ru sz en ie p ra ­

w a  p ro h ib ic ji, c z y li o  2 5 .9 3 8 w ię c e j, a n i-  

ż .e li w p o p rz e d n im  ( !! ). S k o n fisk o w a li 

o n i p rz y  te rn  A 7 7 9 a u to m o b iló w  w a rto śc i  

6 .5 3 8 .1 1  i d o la ró w  ( ! ).

M im o je d iu .k ty c h łu p ó w , o g ó ln y  re ­

z u lta t ic h  a k c ji b a rd z o , je s t n ik ły .

B A C Z E W S K IE G O

D E S T Y L A T Y

B e rn a rd in e  
C h a rtre u se  

Jo h n  B u li 
Ż y tn ia  k m in k o w a
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A fo ry z m y
H E N R Y K  G R A L S K I.

n i
Z a c h m u rzo n e c z o ło n ie w ia s ty  ro z jaś -  

n a jsz y b c ie j z b a w ie n n a u le w a łe z ...

Sensacyjne ©yhopaliska u Hezopotamji 
tt imrajtli iw Mjlomi i win pin ottne

W sz e lk ie . .o św ie c e n ie " - m u si b y ć e -  

le k try c z n e , t . j . sz y b k ie i ja sn e ...

S m a k o sz lite ra c k i u m ie so b ie c e n ić  

■m o n ito r iu m . . g a ze c ia rsk ie ...

P ro fe so r S . L a n g d o n , k tó ry  z ra m ie ­
n ia u n iw e rsy te tu  o k s fo rd z k ig o p rz e p ro ­

w a d za w y k o p a lisk a  n a  te re n a c h s ta ro ­

ż y tn eg o B a b y lo n u , n a d e sła ł d o A n g lji  

ra p o rt, z a w ia d a m ia jąc y  o  o d k ry c iu  p a ła ­

c u p ie rw sz y ch k ró ló w b a b y lo ń sk ic h . 
Je s t to

n a jsta rsze z d o ty ch cza so w y ch  

w y k o p a lisk  n a  św iec ie .
. P a ła c o d k o p a n y  w  o k o lic a ch  m ia sta  

K isz , z a c h o w a n y  je s t św ie tn ie W ie lk a  

k o n s tru k c ja z b u d o w a n a je s t z c e g ie ł n a j  

z u p e łn ie j n ie zn a n eg o d o ty c h cz . ty p u P o  
o d k o p a n iu m u ró w  z e w n ę trz n y c h ro b o t­
n ic y o d k ry li w sp a n ia ły k u łu a r z a lk o ­

w a m i. d a le j w ie lk ą  k o lu m n ad ę ;:  w io d ą c ą  

o d  w sch o d u  n a ' z a ch ó d  k u  sa li tro n o w e j.  

N a p isy  n a  k o lu m n a c h  w y k az u ją , ż e b y ła  

to  d ro g a  p rz e jśc ia d o  try b u n a łu , w  k tó -

ry m  k ró lo w ie i , ,m ę d rcy " k ró le s tw a  w y ­
m ie rz a li sp raw ie d liw o ść . N ie o p o d a l sa ­

li tro n o w e j z n a le z io n o  z  n ie z w y k ły m  a r ­

ty z m em  w y k o n a n e w iz eru n k i, p rz e d sta ­
w ia ją c e w o je n n e w y p ra w y p ie rw z sy ch  

w ia ją c e w o je n n e w y p ra w y p ie rw sz y c h  
ro b io n e są d o k ład n ie k o s tju m y , ja k  ró w  

n ie ż ry sy  tw a rz y  m o n a rc h ó w . N a p o d ­

s taw ie ty c h w ła śn ie w iz e ru n k ó w  p ro f .  
L a n g d o n  tw ie rd z i, ż e

p ierw si k ró lo w ie B a b y lo n u n ie b y li 

sem ita m i.

( Z n a le z io n o  ta k że in n e , św ia d c z ąc e o  
im p o n u ją c y m ta le n c ie w y k o n a w c ó w , 

(w iz e ru n k i sc e n ż y c ia p a ste rsk ie g o  i g o ­

sp o d a rsk ieg o . O b o k tro n u z n a le z io n o  

n a js ta rsz e  w  h is to r ji p ism o o b ra z k o w e .  

Je s t to  w ie lk a p ły ta , w y k a z u ją c a lis tę  
p a ła c o w y c h n iew o ln ik ó w .

T y tu ła m i , ,o d z ia n y " z g in ie sz z g ło d u  
i c h ło d u .

N R . 5 1 „ W IA D O M O Ś C I L IT E R A C K IE * *  

\p rz y n . w y w iad  z e S te fan e m  Ż e ro m sk im , 
a r ty k u ł A d o lfa N o w a c zy ń sk ie g o „ M ó j 

p o g rz eb  , w sp o lm in k i h is to ry cz n e , „ Z  
d z ie jó w „ G a ze ty W a rsz aw sk ie j" , w y ­

w ia d  z rz e źb ia rze m  B e u rd e lle , s tu d ju m  
I . K rzy w ick ie j o W e lls ie -u to p iśc ie i S t. 

tS c h a y e ra o G a n d h im , u w a g i o w sp ó ł­

c z esn e j p o e z ji g re ck ie j, f ra g m en ty n o -  

k W y ch k s ią że k  W . H u sarsk ie g o i J . P a -  
ra n d o w sk ie g o ; c h a ra k te ry s ty k ę p o w ieś ­

c i G je lle ru p a  p rz ez J . N . M ille ra , re ce n ­

z je z lite ra tu ry  k la sy c zn e j I . W ie n ie w -  
sk ie g o i J R o śc isz e w sk ie g o , sp raw o z d a ­

n a  z k m a m u z y k i i p la s ty k i, p rz eg lą d  

p ra sy  o ra z sz e reg fo to g ra f ii z p rz e d sta -

w ie n ia „ Ś w ię te j Jo a n n y “  w  T e a trz e P o l­

sk im . N u m e r z a w ie ra  8 s tro n  d ru k u

N R . 5 2 „ W IA D O M O Ś C I L IT E R A C K IC H , 
p rz y n o si w y w ia d z M . J . W ie lo p o lsk ą ,  

a r ty k u ł o sa ty ra c h  p o lity c z n y c h n a  P o l­

sk ę  i N a p o le o n a b ra c i S c h leg ló w - o  p isa ­

rz u h o le n d e rsk im  Ć o u p e ru s ie , re ce n z je  

z p la s ty k i W . H u sarsk ieg o  i z  m u z y k i J . 

Iw a szk ie w ic z a , u w a g i Z . S try jeń sk ie j p .  

t . „ S z a ry S ło w ik " ; d z ia ł „ C a m era  o b ­

sc u ra " , p rze g ląd  p ra sy  i n o ta tk i. W  n u ­

m e rze  w a ru n k i I I I . k o n k u rsu „ W ia d o ­

m o śc i L ite ra ck ic h "  n a  n a jtra fn ie jsz e  o d -  
g a d n ie n ie n a z w isk lite ra tó w m a ją c y c h  

o trzy m a ć  w  r b . trz y n a g ro d y w y d a w ­
c ó w  p o lsk ic h .

K a b a ret S y lw estro w y .
Z e sp ó ł tu t. a r ty s tó w  u ra c z y ł w id o w ­

n ię sz cz e ln ie z a p e łn io n ą , b a rd z o u d a t-  | 

n e m  i k a b a re to w e m i p ro d u k c ja m i n a  

p rz e łam ie ., ro k u . Z ra ż e n i d o  d o ty ch c z a ­

so w y c h te g o  ro d z a ju  im p re z d o z n a liśm y  

m iłe g o  . z a w o d u . P . S ro k o w sk ieg o z n a ­

k o m ite re cy ta c je trz ec h  b a jek z a p o c z ą t- 

k o W a ły , ,k a b a re t" ; n a s tą p iły p ro d u k c je  

p . R d za w icza , Ź d zito w ieck ieg o (m iłe k u ­

p le ty , w y c y z e lo w a n e g ło so w o i d e k la -  

m a c y jn ie ) , p . R cm sk iej, p . O rleń sk isj,  

k tó r? j p io sn k i w y ró ż n iły s ię w  c a ło śc i  

s iłą c h a rak te ry sty k i i te m p era m en tu  —  

w re szc ie z a b a w n a a  n ie  p rz e sz a rż o u a n a  

p a ro d ja w ę d ro w n eg o k a b a re tu ż y d o w ­

sk ieg o z d o sk o n a ły m p . W iśn ie w sk im  

n a  c z e le , z a k o ń c zo n a  p o m y s ło w y m  i d o ­

b ry m  k a rak a tu ra ln ie  k w a rte tem . C o n -  

fe ren c ie r p . R d za w icz . W id o w n ia ż y w o  

re t  g o  w a ła , b a w iła s ię n ie fra so b liw ie i z

[9 0 90 8 1 n iO W E IM  

leczv
B A L S A M  T H IO C O L A N  A G E  

Je d n o c ze śn ie p rzy w ra ­
c a  a  p  e  t  y  t , w zm a cn ia  
o rg a n iz m , p o w ię k sz a  
w ag ę c ia ła , u su w a u -  
p o rc zy w y  k a sz e l i c h o ­
ro b liw e p o ty . U ży w ać  
z a p o ra d ą le k a rz a . —

Sprzedają a p te k i.

, K U R S A  P R A K T Y C Z N E .

J ? Z Y K A  F R A N C U S K IE G O  W  T O R U N IU

W  z w ią z k u  z o g ło sz e n ie m  o  z a m k n ię -  

.c iu p ie rw sze g o i k w a rta łu sz k o ln eg o , p o -  

d a je m y d o w ia d o m o śc i s łu c h ac z y i z a ­

in te re so w a n y c h , ż e w  so b o tę , d n ia iC -g o  

I s ty cz n ia 1 9 2 5 r . o d b ę d z ie s ię w sa li  
|  „ S trz e ln icy " (u l. P rze d z a m cz e ), p u n k tu ­

a ln ie o g o d z . 8 -e j w ie cz o re m  „ U ro czy ste  

P o d zielen ie n a g ró d * * m ię d z y s łu ch a c zy  

z e sz ło ro c z n y c h k u rsó w  f ra n cu sk ich P o  

ro z d z ie le n iu n a g ró d o d b ę d z ie s ię „ W ie ­

czo rek  z T a ń cam i* * , z o rg an iz o w a n y  p rz e z  ’ 

k o m ite t m ie jsc o w y d e 1 ‘A llian c e F ra n -  

c a ise .

W stę p  n a  W ie c zo re k  z a z a p ro sz e n ia ­

m i. B ile ty  w  c e n ie  3 z ł o d o so b y są d o  

n a b y c ia  -z a p rz e d ło ż e n ie m  z a p ro sz e n ia w  

k s ię g a rn i „ Ig n is"  p rz y  u l. S z e ro k ie j, ja k  

i te ż  w  sz k o le  P o w sze c h n e j p rz y  u l P ro ­
s te j c o d z ien n ie  o d g o d z g '6 — 8 -e j w ie c zo ­

re m  w  k la s ie V b , g d z ie , ja k p o d a liśm y  

p o p rz ed n io , p rz y jm u je s ię ta k ż e je sz c ze  

n o w e z ap isy  n a  w szy s tk ie  k u rsa .

. P y szk o w sk i, k ie ro w n ik k u rsó w .

Co grało w Teatrze ?
,..........................

D z iś .
„ M a łżeń stw o F red en y * * .

Ju tro .
„ M a łżeń stw o F red en y * 1.

C R I S T A L
Dziś 

ft® Mfopioninh okrętów 
d ra m a t se n sac y jn y  w 8 a k ta c h  

w  g łó w n e j ro li N IL S S O N

P A L A C E
DZIŚ

M IA  M A R A  
w  sw e j n a jn o w sz e j k re a c ji w  7  a k to w y m  

d ra m a c ie p o d  tjt.

Miłość i pieniądze
P o c z o g . 5  i p ó ł, 7 i 8 ip ., w  n ie d z ie lą 4

„ C O R S  0 “
Dziś

T a jfu n  n a  p u s ty n i  
se n sa c y jn y d ra m a t w  5 a k ta c h  

N a d p ro g ram  fa rsa w  i a k c ie

P o c z ą te k o  g o d z . p ó ł d o 5 , w  n ie d z ie le  
i św ię ta o g o d z . 4

M
iii p—.

EipraPnnk.

Druki 
m iiBift mirotti

— ■ p o le c a —

RoMd , Toruń, Piekary 11

M a tk i!
Ż ąd a jc ie w a p te k a ch  
i d ro ? er ja c h h y g ie -  
n ic z n e j p rz y sy p k i d la  

d z ie c i

„Puder Dzidzi" 
u trz y m u ją cy  c ia ło  
d z iec k a w z d ro w iu  

i c z y s to śc i.

S g ^ d zieln ia W y d a w n ic ia , T o ru ń .
D ru k a rn ia R o b otn icza  W . P a w la k  i S -k a  w  T o ru n ia R ed a k to r o d p o w . P a w eł K o rp u s.


